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Wschód księżyca o godzinie 7 minut 34 w. 
Zachód „ „ 3 , 5 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 10.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10 R.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 35. 
Zachód , , 7 , 34.
Długość dnia godzin.... 14 „ 59.
Ubyło » -_________ 1 _

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Nekrologia.- za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w po 
Środa: Euzebjusza W.
Czwartek: Wnibowzięcie N. P. M. 
Piątek: Rocha Wyzn.
Sobota: Anastazjusza B.
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Sobota

śaiiusnosci dworskie.

7 go b. m. o god. 3-ej po południu,
1 teiemJ11-f’ia’acu Peterhofskim, odbył się, zgodnie 
Ksi?Ciap.nJaJein, akt zaślubin J. C. W. Wielkiego 
górska w ii* Mikoląjewicza z J. W. Księżni) Czar- 
Pełuij dii h ' lca Mikolajówną. Aktu zaślubin do- 
?2ew> Dtci-W-ay C. Mości protopresbyter Jany- 
lebny met°Ze“s.two dziękczynne odprawił przewie- 
dor, 2 ‘^Pulita nowogrodzki i petersburski, Izy- 
^rskien, Skanii synodu oraz duchowieństwem 
^astępc^ Drużbami byli: J. C. W. Cesarzewicz 
książę n .°nu> Następca tronu czarnogórskiego 
ty Ksiaip^U1 °» Icb Cesarskie Wysokości Wiel-

Sergjusz Michałowicz, Aleksander 
^’koła;e,.CZ’ Dymitr Konstantynowicz i Mikołaj 
^onii 1C2 Młodszy. Na ślubie obecni byli i w ce- 
v Państw z^|Inowali udział Ich C. Mości Najjaśniej- 
v ®l°Wa W i W- Cesarzewicz Następca Tronu, 
Książe cza**6 ,bw Olga Konstantynówna, J. W. 
lr°nu ri?0SÓrski Mikołaj z Księciem następcą 
8zWe ‘‘“Hem, J. k. W. W. Książe Meklenburg- 
«tazj/w.2 Małżonką J. C. W. W. Księżną Ana-
2 ^ałżonk t Wna’ J’ N. W. Książe Elynburski 
*oąi inne n' W. Księżną Marją Aleksandró- 
*aństwę Mi i-by 2 Famiiji Cesarskiej. Wysocy 
Usób 2 p °.]?i szli razem obok siebie. W liczbie 
Zarcczęn; . i’ Cesarskiej szli również obok siebie

Ks,r ; “la poprzedniego J. C. W. Ks. Romano w- 
ks- Auast thtenberg Jerzy Maksymiljanowicz i J. W. 
r°2Poezał „Z^a Mikołajówna Czarnogórska. Pochód 
ctyl sio lv 5°dz. 3-ęj po południu; ślub ukoń- 
°ubył 8: ąiach Pałacu i o godz. 8 ej wieczorem 

Zna • azd Wysokich Państwa Młodych do ma- 
. Wd U8a"lle“skoje.

^«st o ra' °aloszony został Najwyższy ma- 
terhofie tym akcie zaślubin, datowany w Pe-

(Praw. wiest.)

wązkowskiego. .’•(Kancelarja zarządu cmentarza— 11 rano.)— 
Sesja półroczna zgromadzenia kotlarzy. (Mieszkanie starsze­
go, Elektoralna 9—0 po południu.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. Jfe 15—od 10-ej rano do 6-ejpo południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Eotel Europejski— od 10-ej rano do 
6-ej po południu.) — Wystawa obrazów spółki artystycznej. 
(Nowy-Świat 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)

Konkursa: Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
Nowy Świat 43—od 3—5-ej po południu.)

Zabawy: Strzelanie do gołębi (tir aux pigeons') dla członków 
oddziału Cesarskiego Towarzystwa ochrony zwierzyny i racjo­
nalnego polowania, oraz osób, przez nich wprowadzonych. 
(Pole wyścigowe na placu mokotowskim—2*/2 po południu.)

Teatra: Letni: dziś „Trubadur” (występ gościnny panny 
Anny Soffritti, oraz pp. Antoniego Aramburo i Maksymiljana 
Polli’ego), jutro „Nasi najserdeczniejsi”;— Nowy dziś „Ali- 
Baba", jutro „Ali-Baba”; — Na wyspie w Łazienkach: jutro 
„Gasparono”. (8 wieczorem.)

Teatrzyki: Eldorado: dziś „Zbrodnia w zamku Faver na”. 
Alhambra: dziś „Czartowska ława”. (8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. Karawana syngalezów. 
(Otwarty codziennie od 10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy Znajduje się nadzień dzisiejszy rs. 880 kop. 32. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznią 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCŁ
= P. minister wojny wydał, jak donosi Rusk, 

inwal. rozporządzenie, aby wszyscy naczelnicyjwoj- 
j skowi wskazywali władzom naukowym odpowie- 
' dnie osoby, któreby mogły z pożytkiem wykładać
i naukę gimnastyki.

= Nowosti donoszą, iż organizuje się towarzy­
stwo, mające pośredniczyć w handlu ze Wschodem. 
Towarzystwo zamierza wydawać zaliczenia na to- 

: wary. Kapitał Towarzystwa będzie wynosił 5 mi- 
Ijonów rubli.

= P. minister finansów zatwierdził ustawę 
„Banku rolniczego” w Kursku o kapitale 3 miljo- 
nów rubli.

Kalendarz.
-"’’’’na «z --------
^t0,nadz'e1p>*in<: Rz*ś Wawrzeńca, jutro Włodzimiry.

Posiedzenie członków dozoru cmentarza po-

= Petersb. wied. donoszą, iżministerjum finansów 
przesiało do komitetu giełdowego w Odessie projekt 
ustawy giełdowej dla poczynienia odpowiednich u-

DWA prądy.
Wj!.>cf0,IE5C Ni HE WSPÓŁCZESNEJ

°na n* śookursie „Kurjera Warszawskiego.";

Przez
Anatola Krzyżanowskiego

W tej ch • . (IU13i7
*5 Pud8y(J'?l* wJechali do lasu, a poteżne, wilgo- 
S'Vanib w hnfZeW k°nary .^plotły się nad ich

^Pienię » 7;Jne? 2yy,ei? > młodością drgające
Jerzy ł6nii ..^U2ony wiosłowaniem pod 

hn'liłpowodu^5Uń ł°idKę ku brze5°wi» o tyle tyl- 
. i^^ażyć. GUhV 8 aby * t.em miejscu prąd zró- 
> e bwiergot m u- ° ^esną przerywał jedy- 
id niebUra»ŁT 01brzymy o wyciągniętych 
5* U1',aJajaea 8m82l‘miały tajemniczo, a pieśń 
& z S2iem z e . hi 7 8ię W dz,wllJl haim°- 
,ytn tęsknym i - eha Płyu5łceJ wody, jak -dyby 
maUie budzić U-
P^menia. 8Zy lu(izkiej nieokreślone porywy i 

bite w Prze,Lełębok? P° ?ad uijł 82afir niebios od- 
?8ząd otacz-L py.6tej -tOni BuSu» zdawały sie ze U(J?‘ od reszty °dHkę’ <akby cbcia,y dwoje Młodych 
kraJ uieznaayytodo8obm? .T1^’ kosząc ich w 
® ;Uz jej, zawtóc^T1^ e,kl od gwaru 2«emi, od 
c,<y tej i 8amń»C ■ tresk drobiazgowych. Urok ci- 

drzew kGUi080\ d2iwnie dz-iałał Umarzające.
” P0W‘etrZU' Prężny1 jak

Terenia z rączką zarzuconą nad głową i czarne- 
mi źrenicami, utkwionemi w błyskający wśród ko­
narów, przestwór niebios, z postacią lekko w tył 
przechyloną, zasłuchana z upojeniem w tony tej mu­
zyki cudownej, rozmarzona, o całym na chwilę za­
pomniała świecie. Dla marzycielskiej jej natury, 
poezją przyrody wykołysanej, samotność ta i otocze­
nie posiadały czar niewypowiedziany. Urok jej i Je­
rzego porywał również; Jerzego, który jak prawdzi­
we dziecię ludu, ciszę leśną, język dębów i klonów, 
z podwójną pojmował siłą. Ileż to godzin samotnych 
spędził on zasłuchany w ich mowę, ile dni ze 
strzelbą na ramieniu, błąkał się wśród oddalonych 
gęstwin i ostępów.

Ogniste oczy jego, śledzące z rozmarzeniem drze­
wa lub wodę, przeniosły się z kolei na białą .postać 
nieruchomie przed nim siedzącą, i jakby bezwiedną 
siłą przykute, zawisły na tych rysach cudownych, 
posągowych, tchnieniem zachwytu opromienionych.

Po co miał szukać zbiorowego obrazu poezji przy­
rody, kiedy ona sama uosobieniem poezji była. 
Doskonała piękność dziewczęcia po raz pierwszy 
tak silnie uderzyła Jerzego. Dotąd nie wie­
dział, że usta jej posiadają barwę najczystszego 
karminu, a oczy blask gwiazd ciemnych; nie zau­
ważył, że profil czystością linji, greckie przypomi­
na posągi, tajemniczego zaś cieniu, jaki długie czar­
ne rzęsy, na delikatne rzucały lica, najcudniejsza 
Transteweranka pozazdrościć jej mogła.

Spojrzenie też, jakiem obejmował wysmukłą tę 
postać w bieli, musiało gorącą moc posiadać, bo 
zbudzona ze słodkiej zadumy Terenia od niebios 
szczytu czarne swe oczy nagło na młodego prze­
niosła mężczyznę. Promienne gwiazdy jednak, jakby 
spłoszone dojrzanym wyrazem, w tęj chwili ku rze- 
eo opadły.

wag. Projekt ma być zwrócony następnie do mini- 
sterjum.

= Według informacyj urzędowych, liczba kas 
pożyczkowo-wkładowych przy różnych instytucjach, 
wynosi ogółem w calem państwie do 1,380.

= Z rozporządzenia ministra finansów, gubernja 
warszawska podzieloną zostaje, w miejsce istnieją­
cych dotychczas dziewięciu, na jedenaście okręgów 
podatków. Miasto Warszawa pozostaje, jak dotąd, 
podzielone na pięć okręgów. Okręg 6-ty składa się 
z powiatów: warszawskiego i radzymińskiego, in­
spektor podatkowy, r. st Borzęcki, z miejscem po­
bytu w Warszawie; okręg 7-my, do którego należą 
powiaty grójecki i nowomiński, inspektor podatko­
wego sekr. kol. Orfenow, z miejscem pobytu w Grój­
cu; okręg 8-my, złożony z powiatów skierniewi­
ckiego i błońskiego, inspektor podatkowy r. kol. 
Trzetrzewiński, z miejscem pobytu w Skierniewi­
cach; okręg 9 ty, do którego należą powiaty łowi­
cki i sochaczewski, inspektor podatkowy, r. st Ma- 
taftin, miejsce pobytu w Łowiczu; okręg 10-ty, zło­
żony z powiatów kutnowskiego i gostyńskiego, in­
spektor podatkowy r. hon. Dubrawin, miejsce poby­
tu w Kutnie; okręg 11-ty, złożony z powiatów wło­
cławskiego i nieszawskiego, inspektor podatkowy 
r. hon. Szurinow, z miejscem pobytu we Wło­
cławku.

= Akademja medyczna w Petersburgu nadesłała 
do uniwersytetu warszawskiego zawiadomienie o 
konkursie na napisanie dzieła oryginalnego w zakre­
sie: a) patologji chirurgicznej, chirurgji operacyjnej, 
chirurgji wojenno-polowej, anatomji chirurgicznej; 
b) o chorobach stawów kości, naczyń krwionośnych, 
organów moczopłciowycb, o podstawach klinicznej 
djagnozy chorób; c) monografle niektórych kwestyj 
z chirurgji, stanowiące rezultat samodzielnych ba­
dań autora; d) oryginalne tablice statystyczne, do­
tyczące szczególnie ważnych kwestyj, oparte na sa­
modzielnych spostrzeżeniach klinicznych i szpital­
nych. Tablice takie winny być dokładnie objaśnio­
ne ze wskazaniem źródła tych danych, na których 
podstawie ułożone zostały, dając w ten sposób Aka-

— Zamyśliłam się, przepraszam—wyrzekła—ale 
tak tu pięknie, tak uroczo, iż co prawdą, zapomnia­
łam na chwilę o panu.

Młody człowiek milczał.
— Cisza przyrody i ta pieśń jej niepojęta dzi­

wnie wpływa na mnie—mówiła. Zdaje mi się, iż 
duszę moją wyrywa i na jakichś skrzydłach prze­
czystych w nieznane unosi przestworza.

Jerzemu cisnęła się na usta odpowiedź gorąca, 
w uszach jednak zabrzmiał jednocześnie wyrok 
ojca:

— Pamiętaj, żeś dziecię ludu, syn chłopa. Oddać 
dla nich możesz krew nawet i życie własne, żądać 
jednak nic ci wzamian nie wolno. To nasze wy­
znanie wiary, nasz punkt honoru!

W śnieżną szatę przybrana postać pochyliła się, 
wyciągając białą rączkę po kielich lilji srebrzystej, 
która, jak toni tych królowa, bogatą swą koroną po­
wierzchnię jej wieńczyła.

Jerzy poruszył szybko łódkę, i w kwiat zaklęta 
rusałka, wyrwana z kryształowego swego pałacu, 
w jego znalazła się dłoni.

— Jeżeli nie wolno mi wtargnąć w marzenia pa­
ni—stłumionym wyrzekł głosem—chcialbym w za­
mian, aby kwiecie, jakie spotkasz na twej drodze, 
przezemnie było ci podanem.

— Nie wolno?—podjęła. Dla czego?
— Hrabia Morski lepiej odpowiedziałby na to.
— Cży dla tego, że pan nie masz odwagi w krai­

nę marzeń sięgać?
— Nie, przypuszczam jednak, iż są granice, któ­

rych duma patrycjuszowska nigdy dla plebsu do- 
stępńemi nie uczyni.

Kruczemi splotami uwieńczona główka Tereni 
podniosła się żywo.



»
demji możność sprawdzenia źródeł, przytaczanych 
przez autora; e) dzieła o historji chirurgji w ogólno­
ści, lub też za pewien określony czas, np. za ostatnie 
lat 30. W konkursie mogą wziąć udział wszyscy le­
karze, poddani russcy, z wyjątkiem członków Aka­
demii. Termin konkursu oznaczono do 20-go lutego 
1893-go r., prace zaś w rękopisie lub też już wydru­
kowane należy przesłać do Akademji najpóźniej do 
d. 20-go maja 1892-go r. Autorowi rękopisu, nagro­
dzonego na konkursie, wydana będzie połowa nagro­
dy, resztę zaś Akademja wyda po wydrukowaniu 
dzieła i złożeniu 10-iu egzemplarzy. Nagroda wyno­
si rs. 5,000 i może być przyznana w całości jednej 
6'sobie za dzieło najbardziej wyróżniające się, lub 
też podzielona być może między kilku autorów. 
W takim razie maximum nagrody nie będzie prze­
wyższało rs. 2,000, a minimum wynosić ma rs. 800.

= W skutek umowy pomiędzy tutejszym ban­
kiem handlowym i radą zarządzającą kolei war- 
szawsko-terespolskiej, bank handfowy dawać będzie 
zaliczenia na towary, złożone w magazynach tranzy­
towych tej kolei na Pradze. Bliższe szczegóły 
w tym względzie udziela wspomniany bank i firma 
pp. Steinauera i Rejchmana.

= Akcje kolei warszawsko - wiedeńskiej noto­
wano w Brukselli w dniu 6-ym b. m. po 413. W 
Berlinie kurs tego papieru wynosił w dniu 8-ym 
b. m. 214.90.

= Strażnik policyjny Antoni Afanasiew za od­
wagę, okazaną przy zatrzymaniu rozbieganego ko­
nia, otrzymał od p. oberpolicmajstra nagrody rs. 3.

= Warszawa w ciągu ubiegłych lat piętnastu 
podwoiła swoje dochody. W 18’/O ym roku magi­
strat miał wpływów 1,406,212 rs., 1871—1,612,888, 
1872—1,555,664, 1873—1,620,963, 1874—1,612,163, 
1875—1,701,477, 1876—1,660.523,1877—2,293,582, 
1878—1,952,663,1879—1,873.208,1880—1,849.020, 
1881—2.116,652,1882—2 852,786,1883—2,522,606, 
1884—3,088,947. Według obliczeń ostatecznych 
jeden mieszkaniec Warszawy składa rocznie 6 rs. 
29 kop. podatku przecięciowo, miasto zaś wydatku­
je w stosunku 6 rs. 17 kop. na głowę. Co do miast 
prowincjonalnych w Radomiu wypada po 3 rs. 
98 kop. podatku na głowę, z którego wydaje miasto 
rs. 3 kop. 25. Zyskuje zatem na każdym miesz­
kańca po 73 kop. W Kaliszu wypada płacić po 3 

, rs. 46 kop. Wydatek wynosi 3 rs. 32 kop. Czyste-
1 go zatem zysku ma miasto po 14 kop. Na jedną 
osobę Kjelce pobierają już tylko rs. 3 kop. 5, wy­
dają zaś rs. 2 kop. 76, osiągają przeto zysku 29 kop. 
na głowę. W Lublinie podatek miejski wynosi po
2 rs. 97 kop., rozchód po 2 rs. 4 kop. Zysk czysty 
93 kop. W Siedlcach dochód daje miastu po 3 rs. 
45 kop. z czego wydaje magistrat po rs. 2 kop. 19, 
zyskuje przeto na czysto po rs. 1 kop. 26 na każdym 
mieszkańcu. Płock pobiera po 2 rs. 60 kop., wy­
raje zaś 2 rs. 22 kop. Zyskuje 38 kop. W Piotrko­
wie wpływa do kasy 2 rs. 52 kop., rozchodzi się na 
wydatki 2 rs. 31 kop. Osiąga magistrat czystego zy­
sku po 21 kop. W Łodzi dochód wynosi 2 rs. 46 k., 
rozciiód zaś 1 rs. 96 kop. Zjsk czysty równa się 
50 kop. W Łomży pobiera magistrat średnio od 
mieszkańca po rs. 1 kop. 86, wydaje zaś po 1 rs. 
60 kop. Zysku osiąga na każdym po 26 kop. Naj­
mniej płacą podatku mieszkańcy miasta Suwałki 
bowiem tylko po rs. 1 kop. 20 na głowę, rozchód zaś 
i wydatki magistratu wynoszą rs. 1 kop. 14 na gło­
wę. Zysk czysty 6 kop. Ze statystyki tej widzi­
my, że magistraty w naszych miastach gubernjal- 
nych nie inają normy ustalonej ani dochodu, ani 
wydatku. Najmniejsze miasto i najgorzej zabudo­
wane, jakiem jest Siedlce osiąga największy zysk bo 
1 rs. 26 kop. na jednym mieszkańcu średnio, potem 
idzie Lublin, zajmujący trzecie miejsce w Królestwie 
co do wielkości, a magistrat osiąga tu 93 kop., po­
tem Radom (73 kop), Łódź 50, Płock 38, Kielce 
29 k. Łomża 26, Piotrków 21, Kalisz 14, Warszawa 
12, i Suwałki 7 kop.

= Wkrótce przebrukowaną zostanie ulica Za­
kroczymska na przestrzeni od Konwi ktorskiej do 
granicy esplanady cytadeli, kosztem 2,220 rs., oraz 
na Pradze ulica Panieńska na całej swej przestrzeni 
kosztem 869 rs. Roboty te, których koszt podług 
obliczenia wynosi sumę 3,089 rs., oddane będą do 
wykonania przedsiębiorcy prywatnemu w drodze 
licytacji. 

= Przy ulicy Kaliksta zostały rozpoczęte roboty 
w celu przeprowadzenia rur gazowych na plac wy­
ścigów konnych, na zamówienie aeuonauty Le- 
roux’a.

= W dniach 12-ym i 13-ym b. m. kasy magi­
stratu i lombardu miejskiego będą dla publiczności 
zamknięte, a to z powodu miesięcznej w tych ka­
sach rewizji.

= W spisie robót zatwierdzonych w pięciu do-
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mach obecnie rządowych, a dawniej duchownych, 
a które polecono osobnemu komitetowi utrzymywać 
w porządku, mieści się także skanalizowanie tych 
posesyj i zaopatrzenie w wodę. Do liczby tych po- 
sesyj należą domy oznaczone nr. hyp. 80—81 i nr. 
84 ńa ul, Kanonji, które należą do kapituły kate­
dralnej, a w których znajdują się mieszkania para- 
fji świętojańskiej. Ponieważ z jednej strony domy 
te posiadają maleńkie podwórza bez bram wjazdo­
wych, a wywózka nieczystości odbywa się przez 
sień długą i wąską, z drugiej zaś strony ułożenie 
rury sztajngutowej na ul. Kanonji i połączenie z ka­
nałem zostało wykonane, przeto wymieniony wyżej 
komitet zgłosił się do magistratu z prośbą o skana­
lizowanie owych posesyj i zaprowadzenie wodocią­
gu. Przedstawione plany będą w tych dniach za­
twierdzone i roboty o tyle przyśpieszone, aby jesz­
cze w r. b. w pomienionych domach zaprowadzoną 
była prawidłowa kanalizacja.

= W Warszawie znajduje się 175 szkół (z wy­
jątkiem zakładów średnich), do których w r. z. 
uczęszczało 14,323 uczących się (chłopców 8,490, 
dziewcząt 5,843).Szkół 3-klasowych rządowych jest 
dwie, 2-klasowych 11, jcdnokiasowych 24, niedziel- 
no-rzemieśiniczych 29, niedzielno handlowa 1, szkół 
żydowskich 31. Szkól prywatnych znajduje się 99, 
w tej liczbie jedna szkoła handlowa, 6 klasowych 
14, 4-klasowych 16, 3-klasowych 2, 2-klasowych 
i jednoklasowycb 43. Utrzymanie szkół rządowych 
kosztuje rs 112,081 kop. 45 rocznie. Magistrat łoży 
na nie rs. 52,375 kop. 59, skarb dodaje rs. 17,407, 
pozostała suma pochodzi z opłat szkolnych, które 
w r. z. wynosiły rs. 11,642, ze składek gminy staro- 
zakonnycu (rs. 12,070) i innych źródeł.

= W dniu onegdajszym zmarło w Warszawie 
mężczyzn 12, kobiet 10; przyjechało osób 384, wy­
jechało 387.

= Wczoraj na posiedzeniu administracji ogólnej 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, • o- 
między innemi, postanowiono: udzielić podziękowa­
nie dozorczyniom ochron za przedmioty przez nie 
dane na wystawę pracy kobiet; następnie odczytano 
raport delegacji, wyznaczonej do obejrzenia domu 
nowo wybudowanego na szkołę rzemiosł, na który 
ma być udzielona pożyczka w sumie rs. 14,000 z za­
pisu ś. p. Rapackiej; w końcu zaś odczyiano jeszcze 
pismo prezesa Towarzystwa o uczynionej ofierze rs. 
1,250 przez dra Jeiowickiego ua budowę domu dla 
szwalni na terytorjum po dominikauskicm.

= Do BrązyIj i.
W dniu wczorajszym opuścił Warszawę chemik 

p. Stanisław Tarłowski, udając się wraz z matką 
oraz dwiema siostrami do Brazyłji.

P. T. otrzymał w Rio-Janeiro posadę dyrektora 
fabryki mydlą. 

= Z literatury.
* Nakładem Głosu wyszła powieść dla ludu p. t. 

„Kuba Gąsior” Dygasińskiego, odpowiednio prze­
robiona z powieści tegoż autora.

* P. Nikodem Krakowski wydał broszurę p. t. 
„Nasze stowarzyszenia kredytowe wspóldzielcze na 
prowincji”.

* We Lwowie wychodzić zaczęło fachowe czaso­
pismo p. t. Przewodnik dla kółek rolniczych.

Wnosząc z treści pierwszego zeszytu, będzie to 
zbiór materjalu sprawozdawczego i wskazówek 
praktycznych dla tej pożytecznej instytucji.

* Nakładem kasy Mianowskiego wyszło świeżo 
z druku dzieło Buugego, prof, w Bazylei, w przekła­
dzie dra Wacława Mayzla i Maksymiliana Flauma 
p. t. „Wykład chemji fizjologicznej w 20 tu odczy­
tach dla lekarzy i uczących się.

Ważny to podręcznik do użytku powszechnego.
= Ze sztuki.
* Artysta malarz, Jan Styka, urządza pracownię 

we Lwowie, dokąd przenosi się na stale.
W tych dniach S. nadesłał z Kielc większych roz­

miarów „Krajobraz wioski”, nabyty przez fabry­
kanta, p. F.

== Z teatrzyków.
Wczoraj w Alhambrze zebrała się liczniejsza, niż 

zwykle, publiczność.
Grano Galasiewicza „Czartowską lawę” na bene- 

fls komika&p. Józefowicza.
Ogród o wietlony był elektrycznością i lampio- 

nami.
= Strzelanie do gołębi.
Wczorajsze strzelanie do gołębi odbyło się w o- 

becności licznej galerji, do której należały i damy.
W konkursie o trzy gołębie, na odległość 26 me­

trów, brali udział pp.: Stokowski strzał celny 1, Ma­
ły chin strz.. 1, X. strz. 5, Kapher strz. 6, Krug 3, 
K. 0, A. Biesiekierśki 2, J. Biesiekierski 0, Greków 
1, Ł. ojciec 0, Ł. syn 1, oraz ks. Drucki-Lubecki 4.

Nagrodę pierwszą w przedmiocie otrzymał p. Ka-

4- Dane urzędowe zaznaczają istnienie w ?Urze- 
nji lubelskiej następujących gałęzi drobno?0 P ' jj 
myslu. Mieszkańcy Janowa, Kraśnika, Koń’1)0Q ll3 
i Opola wyrabiają w znacznej ilości grube suk” t 
sukmany chłopskie i trudnią się powroźm^ 
W roku ubiegłym w Końskowoli wyrób sukna 
cowany został na rs. 15,660. Produkcja P0?‘vj7,a 
cza w Opolu na rs. 4,000. Ludność KaZluJ1y(1ji- 
nad Wisłą wyrabia słynne obręcze, spławiane 
cznęj ilości do Warszawy i Gdańska.
Kurowa i Bełżyc trudnią się bednarką, sP^u’)<-(>' 
ną na okolicznych targach i jarmarkach- ’’ , i? się 
raju kwitnie podawnemu wyrób sit, ciesząc) 
ustaloną sławą nictyiko w kraju, lecz i 'v zo- 
stwie i zagranicą. Produkcja ich oszacowana 
stała na rs. 30,240. W osadach Pawłowice 1 (.zyU 
dów osiedli zduni, wyrabiający garnków ’.PAczJ 
kuchennych za rs. 6,000 rocznie. W Siedli^ 
w powiecie chełmskim, istnieje wyrób sieci “°/,zek, 
lówstwa i rozwija się budowa wozów i 
produkcja sięga do 8,000 rs. Najbardziej Je° .,3t 
rozpowszechnionym wśród ludności wiejskn6J" 
proceder furmański przy transportowaniu 
i zboża do stacyj dróg żelaznych i rzek. ’ jemi 
żnie od tego mieszkańcy wsi nadrzecznych ))3 
gromadami chętnie udają się podczas ^Y'^ouk0'* 
flisówkę, jako szyprowie tratew drzewa i/a . 
zbożowych. Na porzeczu również kwitnie 1 
łówstwo.  .

4- Komisarz do spraw włościańskich P°w’‘^aj ul 
styńskiego, r. st. Hoffenberg, przeniesiony zo 
takież stanowisko do pow. częstochowskiego-

4- Kursa ogrodownictwa. . fi
Z Pskowa donoszą dziennikom petersbursKin’’, 

tamtejsze Towarzystwo ogrodniczo urządziło *

KUR.JER WARSZAWSKI. — Dnia 10 sierpnia 1889 » ___ __________
pher, drugą p. X. (żeton srebrny), trzecią (rs< 8) 
Drucki-Lubecki. . is

W konkursie o 3 gołębie na 27 metrów s*;rze,r 
pp.: Stokowski strzały 2, hr. Uwarow 7, pułk- 
lychin 7, X. 2., Kapher 2, Krug 1, ks. Drucki w 
becki 1, A. Biesiekierski 2, Greków 5, Ł. I, o 
Siekierski 4, Śliwiński 3, D. 1, Jacuński 1, L“P r 
2, br. Egert 1, Malczewski 3, oraz Popławski 1-

Nagrodę pierwszą stanowił pierścień z brylantowi 
drugą żeton złoty, trzecią gotówka. . . -j

Konkurs jednak z przyczyny uszkodzenia ml 
pułk. Malychina miał być rozstrzygnięty po zaW 
czeniu strzałów do kul szklanych. &

Rezultat podamy w sprawozdaniu z konkur W 
jaki się odbędzie w duiu dzisiejszym.

• Konkurs strzelniczy.
W dniu wczorajszym jeden tylko p. N. wysti’Z® 
serje pistoletowe.
Dziś dyżurny p. Pluciński.

= Do producentów chmielu. . .
Znany plantator chmielu, p. Adam Helbich z * 

nar, ogłasza w Gazecie radomskiej odezwę do wsz> 
kich producentów, wzywając ich, aby przed jarnia 
kiera chmielu nie sprzedawali.  . .

Pan H. zapewnia, że na jarmarku będzie moz- 
sprzedać chmiel drożej, a w dodatku każdy bęoi! 
tam miał sposobność okazać towar liczniej’826111 
gronu znawców i na przyszłość zapewnić sobie ro 
leglejsze pole zbytu, tembardziej, że wielu knPc0 
zagranicznych zapowiedziało swój przyjazd, a °r 
wary krajowe nic posiadają zapasów chmielu- 

Pan II. zwraca za azem uwagę, że nawet 
zbywające chmiel wcześniej, mogą zastrzedz, 
stawią go ua jarmarku warszawskim.

= Na lato. y
W duiu wczorajszvm pociągiem kolei |, j0. 

sk ej wyjechało do Mieni pod Cegłowem ki^,n< 
siat wychowanie zakładu św. Kazimierza na 1 uIPeZ.

Kilka tygodni pobytu na świeżem powietrzu 
wątpienia dodatnio wpłyną na zdrowie sierot.

Dzieciom przewodniczy kilka sióstr miiosi®1 
z zakładu św. Wincentego a Paulo. J0»

Zarząd kolei terespolskiej udzielił bezpłatny P‘ 
jazd młodocianej rzeszy.

= Kradzieże.
Wczoraj z rana, z mieszkania subjektów: Pawła •- ejcis 

Jana Gudel, zamieszkałych na Krakowskieni-l’i*0®1’.1 
pod nrem 64-ym, złodzieje wyiaeśli garderobę, bielizn" *^yo- 
d obne rzeczy; poszkodowani obli, zają stratę na 1 <0 r‘s'|ije#<’r 
ey wczorajszej z n-ieszkunia kołoinaty Romana Beue® 
zumie.zkałego w Wilanowie, skradziono dużych r"2®t»ink 
kul-r z gard, robą, gotówką, rożnemi dowodami i ' ,^.cg0- 
kufę, znaleziono w ,olu r >z ity i opróżniony ze wsZbs, uatr1* 
pomimo prowadzonego śledztwa, na ślad kradzieży 2)10 
fiono.
= Na bruku. notnica''
łlieszk nka wsi Ochota, powiatu warszaws’-ieSPh v 

la K., nzechodząo aleją Uelwoderską została i atką- rCwB°J 
Odwieziono ją wr.z niemi, wujciem domieszkania » 

na ulicę Kowowielką pod nr. 12-ty.
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szczescie.

Takie dwa składy istnieją: pierwszy wNowo-Ale- | 
ksandrji właściciela dóbr Łasiska i Kluczkowice pa- ■ 
na Jana Kłeniewskiego, drugi w Zamościu hr. Sze- i 
ptyckiego. ■;

Defraudacja z zagranicy tyle się zmiejszyła, że i 
w sferach rządowych powstał projekt zniesienia tak I 
zwanej straży „granicznej karczemnej”, co ma na- j 
stąpić w lecie roku przyszłego, a jednym z powo­
dów do tej oszczędności ma być powiększenie stra­
ży celnej* -----—- -- ,

4- Woda w Radomiu.
Oncgdaj wyruszyła z Warszawy partja robotni­

ków, przeznaczonych do prowadzenia robót przy ko- I 
paniu pierwszej głównej studni artezyjskiej pod ■ 
Radomiem.

Jak już donosiliśmy, roboty ok<ło urządzenia stu- i 
dzień i zaprowadzenia wody po mieście podjęła je­
dna z warszawskich fabryk hydrauliczno-wodocią- ! 
gowych.

Zaraz po urządzeniu studni, co w ciągu kilku ty- ' 
godni nastąpić winno, robotnicy przystąpią do ukła- i 
dania rur, prowadzących wodę do zbiornika w Ra- I 
domiu.

4- Miodosytnie.
W gubernji siedleckej w przeciągu lat dziesięciu i 

przepalono miodu za 19,544 rs,
W 1887-ym r. z ośmiu warzelni miodu pozostało 

tu tylko 4, z produkcją roczną wynoszącą 1,900 rs. ;
Najwyższa produkcja była w 1883-ym r., gdyż w ' 

pięciu miodosytniach przerobiono napoju za 2,870 
rubli. ___________ *

4- Przedpotopowe szczątki.
Rzeczka Rawka, przepływająca w blizkości wsi 

Samice, w gminie Skierniewice/wyrzucila na brzeg 
dwie niezwykłej grubości kości, z których jedna ma 
przeszło półtora łokcia, druga zaś łokcieć długości.

Kości te pochodzą ze zwierząt przedpotopowych.
Z rozporządzenia gubernatora warszawskiego obie i 

kości odesłano do zbiorów tutejszego uniwersytetu. 1
4- Uszkodzona szosa.
Prowadząca od Pruszkowa do Tworków szosa, 

w zeszłym roku zbudowana, uległa wskutek ulewy 
nocnej znacznym uszkodzeniom.’^

wielu miejscach, a zwłaszcza około mostu nad 
rzeczką w Pruszkowie, potworzyły się dość duże wy- . 
rwy, które, jeśli zaraz nie zostaną naprawione, mogą I 
zrujnować drogę. j

4- Skarbiec odzyskany.
Korespondent nasz z Płocka pisze pod d. 7-ym 

b. m.:
„Donosiłem w swym czasie o wykryciu miejsca 

j przechowania aparatów kościelnych, skradzionych 
przed 1| rokiem ze skarbca katedralnego.

Spodziewano się tu powszechnie, iż łatwo przyj­
dzie odzyskać w całości poniesione straty.

Nie chcąc powtarzać rzeczy wiadomych, podaję tu 
tylko ostateczny przebieg sprawy i rezultat poszu­
kiwań.

I Z sadzawki podmiejskiego ogrodu p. Drojeckie- 
I go, gdzie aparaty zostały wrzucone i zkąd jeden

— I tego pan także- nie wiesz? Więc cóż pan 
wiesz?

Zarumieniony Mieczek odrzekł spokojnie:
— Pierwszy raz.jestem w takiem biurze; gdy się 

raz dowiem, nie spytam się powtórnie.
— Jeszcze by też!—odburknął p. Kłapiszcwski— 

żebyś pan miał się pytać co minuta!
Innym razem, gdy rzecz napisaną przez siebie, jak 

mu się zdawało, poprawnie, dał do podpisu p. Kła- 
piszewskiemu, ten, zaiedwo rzuciwszy okiem, wy­
krzyknął:

— Tu sensu niema, tu niema stylu kancelaryj 
nego.

Przez kilka dni znowu nie dano mu nic do robo­
ty. Przyszedł więc do p. Klapiszewskiego i poprosił 
o nią, aie p. Kłapiszcwski machnął tylko ręką i rzeki;

— Wszystko jedno!
Mieczek miał dużo cierpliwości z natury, ale czuł, 

że długo nie wytrzyma. Wstyd mu było uchodzić 
za niedołęgę, przykrość mu sprawiała ta niechęć ko­
legów, względem których nic nie zawinił, bo był dla 
nich uprzejmy.

Pewnego razu spytał go jeden z kolegów obce­
sowo:

— Czy się pan nigdy nie śmieje?
— Jak mam z czego.
— Au nas niby to takie więzienie, ze panu i u- 

śmiechnąć się trudno?
— Za mało znam panów, ażebym wiedział, czem 

was zabawić mogę.
— Panie łaskawy, pan już należysz de takich, 

z którymi możnaby zjeść trzy beczki soli, niejedną, 
i także nie spoufalić się nigdy.

— Nie wymagam, ażeby się ze mną poufalono — 

. (Dalszy ciąg?
?r2^iwnePiZewski , M typem urzędnika wprost 
tuie sie . Dafzęlnikowi, twarzy jowialnej, chę- 

sluclnz^0^’ baraszkować z poddanymi, 
8k'ch jcszczn anegdotek pieprznych, plotek miej- 
sta\v;d gjp Pleprznicjszycb, nadzwyczaj też łatwo 
^spółkę z P°yF,crnikiem każdego strapienia, na 
tuyeh> ale n^bU10nyui przeklinał losy i ludzi okru- 
a'u- Udaiai- d10^ iSani £?dnej nie dał nigdy niko- 
Da l10chleijsr,v,° n,0< Usznu^ * otwartość, czułym był 
g^mi. li rozbawićaVV°r^ZOWa' Pock^ekc®w tylko, co 

lDaJ surowa ze ,7a’e(^wo spojrzał na smu-
i-d. - c Mleczka, odrazu sobie go zbrzy- 

*Wc£o zaus”nHLP°pC<? tcg0 mruka!~ odezwał się do 
P zatrżyiJa nUCeS° ~ niech g0 nacze,nik 
’eg°a- U Posz'enLTJv1 TV°Ją r°'ę 1 nowo przyby- 

J os°Waii sic do . °t 68 •” 1 rÓWnieŻ 0(lrazu “- 
maC|CZka- Wyzuadczvwśzvenia- Ka’pie,w odosobnili 
na|yni stolik? ?u tniej.8ce na boku, przy 
tenb gdy sie . podział tam, jak na wyspie. Po- 
^j^udo d , °eZ-m P°in!‘°nnować; odsyłał 
0 Sanieg0 . . u5Kgo z niczem, aż musiał się oprzeć 

P P- Daniszewskiego. v oprzeć
o co idzi? rUuPatl’2al DieS°’ * ^łucha-

£.hdnict^ nauczycieli elementarnych i miej- f 

Kur»a te są bezpłatne.

W0Zaba?a.
6. m. ,w nadchodzącą niedzielę, dnia 11-go 
kładów d , z’e 8ię wieczór tańcujący na rzecz za- 

WieCZ(j rocz-’“nych powiatu olku-kiego.
WszyScv r’ w którym udział przyjmować mogą 
W hotni., W toaletach wizytowych, odbędzie sie 

u »pod Łokietkiem”.
Te?JystaWa w Wilnie.

dz0 dobrze*13 Wysta"a wHeńska zapowiada się bar- 
wy8ta^v^e Przemyslowym zapisało się już 60 ciu | 
Łodzi CUW’ a w tci łłczbie 22-ch z Warszawy i 

KowngStak Pocb°dzą przeważnie z Wilna, Mińska i 

*>ełu '8Za też codziennie z żądaniem informacyj 
Wie wji zPlu'.eślników, którzy wiedzą, że na wysta- ! 
brze eusli'ej wyprzedać towar prędko i do- I 
Ślinki sporo zamówień, zawiazać nowe sto- 

.1 t- d.
ftystwa .’Hformacyj udziela kancelarja Towa- 
je sie ... >vJ8cigów konnych w Wilnie, które zajmu-

KauCeSzeuiem wy8:awy-
iewskjoj 1,ja zai'ządu mieści się przy ulicy Andrze- 
i trv ,^awa będzie otwarta d. 13 go września n. st.
Mie^P^cz 10-12 dni.
Calkov-Ua "Stawie są stosunkowo bardzo tanie, 

hastę;.Program wystawy przedstawia się, jak
1) 1 *

aieroL-ani®“tarz domowy, a więc: konie, bydło, owce, ;
2) p|.z'Z|,a» 1’tastwo domowe, psy, króliki i t. d.

,ozrnaiicC,nyS mleczny: przetwory mleka, oraz 
Serów nilrz?dzia i przyrządy, do wyrobu masła,

3) On.u P- siużące.
hictwo ° Oau‘ctwo» sadownictwo, leśnictwo ipszczel

5) * wszelkie nasiona.
’hysłown i’1/ toebniczne, służące do produkcji prze-

6) pr , ue.): chmiel, kartofle, buraki i t. p.
i t. p. etwory z płodów ziemnych: wódka, piwo

7) p.
81 p!.ZClny8ł domowy drobny—i

J llzeiuysl wielki.

?apasv‘ic| ok?witą.
*TZ?duwOUow,ty w gubernji lubelskiej, według 
wysprawozdania, przenoszą 450,000 garncy 
heiiióty C jadach gorzelanycb, nie licząc rema- 
które tyb^^dupicych s'2 w składach hurtowych, 
' Bande]ZQvWyao3zą Powazna cyfl'§ garncy.
dacji z p9p°.w‘t:b pomimo zmniejszenia się defrau- 
6rą‘n:Cc ’ąheji, wcale si -nie ożywił, a wywóz za 
^ru'vie us/aatack P°przcdnich tak znaczny, obecnie 

kurtoyy9'9^0. Forzelni większych zakładają składy 
teth Wyti''0(l;nkastack na własne ryzyko i lepiej na 

Ar* 1,1

wydobyto, przy pomocy narzędzi straży ogniowej 
zaczęto wypompowywać wodę, przyczem śpieszne- 
mu uskutecznieniu czynności stanęły na przeszko­
dzie deszcze.

Dopiero po kilkunastu dniach pracy zdołano do 
żądanej miary osuszyć głęboki kanał, poczem 
w grzęzkim mule i szlamie rozpoczęto poszukiwa­
nia, które zostały uwieńczone względnie pomyśl­
nym skutkiem, mianowicie wydobyto: podst ,wę 
wielkiej monstrancji, kielich, puszkę do olejów' 
świętych, patynę, dzwonek i kilka drobnych małej 
wartości przedmiotów’.

Wszystkie te sprzęty wydobyto w godnym poża­
łowania stanie: zaśniedziałe i pogięte.

Stanowią one zaledwie część zaginionych koszto­
wności, ponieważ nie wynaleziono jeszcze tarczy 
pięknej starożytnej monstrancji w stylu rococo, po­
siadającej części złote, oraz dwóch wielkich kielb 
chów i trzech puszek z cymborjum, stanowiących 
zarówno wartość w srebrze, jak pamiątkową i ar­
tystyczną.

Dalszych poszukiwań, po ścisłem zrewidowaniu 
sadzawki, zaniechano, gdyż istnieje przypuszczenie, 
że złoczyńcy, dzieląc się zdoby tym łupem, więcej 
wartościowe przedmioty zdołali gdzieindziej umie­
ścić, lub też może sami wydobyli z wodnej kryjów­
ki, póki jeszcze nie była ona strzeżoną przez po­
licje.

Dwóch rzezimieszków, winnych uczestnictwa 
kradzieży, karanych sądownie za inne późniejsze 
przestępstwa, już oddawna odsiaduje więzienie, 
a obecnie do towarzystwa przydany im zosta: trzeci 
„wspólnik”, którego aresztowano w mieście natych 
miast po wydobyciu z sadzawki pierwszego wrpas 
delicti.

Ostateczncm załatwieniem sprawy zajęte są wła­
dze policyjno-sądowe i miejscowa kapituła.”

4- Pożary.
Na folwarku poduolipwiiym Kościelec, pod Stawiszynem, 

spaliły się budy i. ki ubezpieckon-j na rs. 7c0.
Prót-z tego właściciel, p. d’Andie poniósł stratę w nioubez- 

pieczonych rlichoniościacli na rs. 1600. .
Pożar powstił skutkiem nieostrożności stangreta, palącego 

papierosy,
W Czerkasach nad Dnieprem spłonął tartak parowy, oraz 

nagiomadzone nad brzegiem zapasy drzewa ze spławu.
Straty wynoszą rs. 200,000.

NOTATMK TERMIN OWtc

— Pojutrze, w mieszkaniu p. Gintera na Nowym Świeci* 
pod Ja 6'Z-yui, odbędzie się półroczna lesja obrachunkowa zgro­
madzenia kapeluszników; tegoż dnia, w mieszkaniu p. B .b- 
czyńskiego, przypada sesja roczna sigromadzenia zegarmi­
strzów.

— Pojutrze, w magistracie m. Łomży, odbędzie się licyta­
cja na 3-lctnią dzierżawę dochodu kasy miejskiej łomżyńskiej 
z opłat: jarmarczn-j i targowej od r.-. 2./.U5 rooznie.

— Pojutrze, w rządzie guberiijduym piotrkowskim, odbę­
dzie się licytacja na naprawę starego mo.-tu na rzece Warcie 
i budowę nowego na 16-ej wiorście traktu częstochowsko-kic- 
leckiego od rs. 1,876 kop. 84.

— Pojutrze, w magistracie m. Kielc, odbędzie się licytacja 
na 3-lotnią dzierżawę dochodu kasy miejskiej z placów, zajmo­
wanych przez obcych handlarzy i przemysłowców na place 
Bazarowym w nowej części m. Kielc od rs. 772.

odrżekł z godnością i, niewiele myśląc, poszedł 
do poczciwego p. naczelnika.

P. naczelnik kończył rozmowę z jakimś jegomo­
ścia; opodal za stołem siedziało dwóch urzędników, 
zajętych pisaniem.

1 o chwili, gdy naczelnik został sam, zwrócił się 
do Mieczka i rzeki:

— Dorozumiewam się, żle tam panu, co? bo sły­
szę ze wszystkich stron, że koledzy od pana stronią, 
żeś pan dla nich za smutny, prawda?

— Prawda, ale cóżem temu winien? Weselić się 
nie mam z czego, tembardzięj, że mi za uprzejmość 
odpłacają szorstkością i niechęcią.

— Hm, dziwna rzecz, nie rozumiem tego ich po­
stępowania względem pana.

— Ja rozumiem odrzekł posępnie Mieczek.
— Więc co?
— Proszę pana, jednym szydła golą, drugim 1 

brzytwy nie* chcą.
—■ Jeszcześ pan młody, krzywdy nie wyrządziłeś 

nikomu, wszak prawda? więc dlaczegóżby cię ludzie 
nie mieli lubić?

— Dla tego, że takie to już moje szczęście — od­
rzekł głucho.

Za stołem dal się słyszeć śmiech powstrzymywany. 
Obydwom urzędnikom pociesznym wydał się ten 
młodzieniec rosły i silny, a smutny i nie wierzący 
w swą dolę. Lecz p. naczelnik, spojrzawszy surowe 
w ich stronę, rzeki bardzo łagodnie:

— Nie trzeba się nigdy poddawać. Śmiało, ostro 
patrzeć przeciwnościom w oczy i ile możności... we­
soło. No, no jakoś to będzie, pogadam ja z p. Kła- 
pisze wskim-

(D. c. nA Edward Lubowski
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NEKROLOGJ A.
f W dniu 11-ym sierpnia r. b., to jest w niedzielę, o go­

dzinie 9-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zo­
stanie msza święta za dusze ś.p. Heleny i Karola Pawlikow­
skich, z to z legatu przez niegdy Helenę Pawlikowską uczy­
nionego, o czem rektor kościoła powązkowskiego intereso­
wanych zawiadamia. —935—•

Telegramy Jurjera Warszawskiego".
Petersburg 9-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 

Wlaclza w nodze Wielkiego Księcia Konstantego Mi- 
kołajewicza coraz się zwiększa. Chory mógł już 
przejść się po pokoju.

Petersburg 9-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Według Grażdanlna związek małżeński Księcia Je­
rzego Leuchtenberskiego z Księżniczką czarnogórską 
Anastazją zawartym zostanie w październiku.

Petersburg 9-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Towarzysz kontrolera państwa Filipow, został mia­
nowany kontrolerem państwa.

Wiedeń 9-go sierpnia. (Tal. pr. Kur. TI7.) — 
Neuefreie Pressa utrzymuje, że groźna z pozoru 
faza w rozwoju kwestji kreteńskiej, wytworzona 
przez dyplomatyczną interwencję Grecji tutaj i 
w Berlinie nie wywołała zaniepokojenia. Dalsze 
niespodzianki na Krecie nie są wszakże wykluczo­
ne. Niemcy i Austrja liczą na to, że Turcja przy­
wróci porządek na wyspie, przyczem liczyć może na 
życzliwą pomoc. (Aj. półn.).

Wiedeń 9 go sierpnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Fremdenblatt dzisiejszy podnosi zasługi hr. Taafego 
z powodu dziesięcioletniej rocznicy jego rządów. 
(Aj. półn.).

Praga czeska 9-go siepnia. (Tel. pr. K. 17.) 
Z powodu przemówienia hr. Franciszka Thuna na 
dorocznem posiedzeniu czesko-niemieckiego stowa­
rzyszenia leśnego w Piszeku, Narodni lis y zamie­
ściły artykuł, oświadczający się, z większą jeszcze, 
niż dotąd, stanowczością przeciw udziałowi Czech 
w projektowanej na rok przyszły austrjacko-wę- 
gierskiej państwowej wystawie rolniczej w Wie­
dniu. Dowodzą one, że wystawa ta, projektowana 
przez niemców, ma wyłącznie na celu przelanie ma­
sy kapitału z krajów koronnych do zarażonej nie­
poprawnym centralizmem stolicy.

JSerlin 9-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Dzienniki tutejsze donoszą, iż cesarz austrjacki 
zabawi tutaj do 15 b. m.

Poznań 9-go sierpnia. (Tel. pryio. Kur. W.)— 
komisja kolonizacyjna nabyła majątek Rojewo w 
Prusach zachodnich za 225,000 marek.

Paryż 9-go sierpnia. (Tel. Ajencji półn.) — 
Wczorajsze posiedzenie senatu, jako sądu najwyż­
szego, prokurator jeneralny wyłożył, w jaki sposób 
Boulanger spiskował, będąc po kolei naczelnikiem 
departamentu piechoty w miaisterjum wojny, ko­
mendantem wojsk w Tunisie i ministrem wojny, 
wykazywał związki Boulangera z podejrzanemi oso­
bami, usiłował dowieść niehonorowego sposobu po­
stępowania jego, a wreszcie objaśnił udział w tych 
karygodnych czynach D.llona i Rocheforta.

Paryż 9-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Poważne źródło angielskie zapewnia, że Niemcy w 
ostatnich dniach otrzymały nową zachętę do wyró­
wnania pewnych różnic, panujących w zapatrywa­
niach na niektóre kwestje pomiędzy niemi a jednem 
z mocarstw.

Londyn 9-go sierpnia (Tel. pr. K. W.) — 
Cesarz Wilhelm żegnając się wczoraj wieczorem z 
królową Wiktorją w Osborne wyraził najgorętsze 
zadowolenie z przyjęcia, jakiego doznał, tudzież na­
dzieję, że królowa odwiedzi Berlin. (Ąj. półn.).

Londyn 9-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. 17.)— 
Tekst dosłowny toastu cesarza Wilhelma, wzniesio­
nego podczas onegdajszego śniadania wojskowego 
w Aidershot w odpowiedzi na toast księcia Cambrid­
ge, opiewa: „Pragnę utrzymać zawsze tradycje do­
brego koleżeństwa obu narodów i sądzę, że koleżeń­

Nr.KtyRJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 sierpnia 1889 %
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stwo to długo trwać będzie.” Również wspominając 
o wspólnie odniesionych zwycięztwach pod Malpla- 
quet i Waterloo, cesarz wyraził otuchę, że dawne 
braterstwo broni pomiędzy angielskimi i niemiecki­
mi żołnierzami będzie długotrwałem. O flocie an­
gielskiej wyraził się cesarz, że jest ona najpiękniej­
szą na świecie.

Londyn 9-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — Ża­
dne z mocarstw nie proponuje akcji zbiorowej na 
Krecie. Sądzą, że gabinety nie dopuszczą rozwoju 
ruchu powstańczego do groźnych rozmiarów. Anglja 
nie zachęca do przyjętego przez Grecję sposobu po­
stępowania.
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Artykuły żywności.—Mniej nieco dostawców niż w ze­
szłym tygodniu pi zybylo, ruch jednak spory. Ceny normowały 
się jak następuje: Chleb pytlowy bochenek trzyfuntowy po 11, 
ll’/2 do 12 kop., chleb razowy funt kop. 2'/2 do 3, chlob tak 
zwany osiewany funt kop. S’/z- Na straganach i w koszach 
chleb pytlowy świeży i czerstwy bochenek trzyfunty 9*/a do 
10 kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie 1 i pół 
kop., za trzy 2‘/3 kop., czerstwe za cztery 2 i pół kop. —Mięso 
w większej ilości dostarczone, taniej. Wołowina w lepszych 
częściach 13 — 14 kop., w gorszych od 10—11 kop., polę­
dwica od 22’/j—'25 kop. funt. Ozór od 60 do 70, cynadry 20 do 
25 kop. za parę, cztery nogi 40—50 kop. Flak cały 60—70 kop., 
na wiązki od 2*/2 do 3 kop. Łojufunt od 11—12 kop. Głowizna 
wołowa 5 — 6 kop. funt. Cielęcina: za funt z ćwierci 12—14 
kop., w innych częściach od 10—11 kop. Wątróbka od 20—25 
kop. Móżdżek od 15—18 kop., cztery nóżki od 15 — 18 kop. 
Łebek 12 do 15 kop. Baranina: dyszek i comber funt od 11 do 
12 kop., w innych częściach od 9 do 10 kop. funt. Wieprzowina: 
jednakowo za funt od szynki 11 do 12 kop. żądają, bo­
czek 12 do 14 kop. funt. Schab 14—16 kop., głowizny funt 
kop. 9. Kiełbasa świeża funt 15 do 16 kop. Szynka wędzona 
funt. 18—20, kiełbasa wędzona funt 18—20. Słonina świeża i sa­
dło funt od 16 do 18 kop., słonina solona funt kop. 20. Szmalcu 
funt 20 kop. — Prosięta od kop. 50 do rs. 1 kop. 50 za ładne 
sztuki. — Drób' indyczki od rs. 1 kop. 35. Kapłony od kop. 
90. Pulardy kop. 60—75, kaczki żywe od kop. 25, bite tuczo­
no 50 do 60 kop. Gęsi bite od kop. 90. Kury od 50—60 kop., 
perliczki tak samo, kurczęta wciąż w jednej cenie, pomimo co­
raz większych dostaw, za małe po kop. 15 żądają, większo 
od 18 do 20 kop.—Ryby wciąż drogiej: łosoś świeży funt rs. 1 
płacono, łosoś wędzony funt od kop. 70. Sandacz śnięty funt od 
kop. 20—22‘/2. Szczupaki i karpie żywe funt od kop. 30—40. 
szczupaki śnięte funt od 15 do 20 kop. Inne ryby funt od kop. 
9 do 12. Jesiotr coraz drożej, za funt od kop. 35—37’/j. ikry 
funt od kop. 50 do 60, węgorz taniej, za funt 25 — 30 kop. 
Raków sporo, kopa drobnych od kop. 30 do 35 kop., większych 
do rs. 1 k. 50. Nabiał nieco mniej dostawiony na targi, u- 
trzymał się na zeszłotygodniowej cenie, sprzedawano: mleko 
niezbierane kwarta od 8—9 kop., zbierane kwarta 4—4’/2 kop., 
śmietanki kwarta od 15 do 18 kop., śmietany kwarta 20 do 
25 kop., mleko kwaśne kwarta od 5 do 6 kop. Masło u wło­
ścian i kolonistów za funt bez soli od 25 do 27% kop., solone 
funt od 22% do 25 kop. żądają. Masło na kwarty kop. od 50 
do 55 za kwartę żądają. Masło śmietankowe funt kop. 40. Se­
ry zwyczajne 5—20 kop. Ser owczy od 15—20 kop. za barył­
kę, ser szwajcarski funt od 20—60 kop., ser śmietankowy funt 
18—20 kop. Twarożki od 7'/2 do 8 kop. Jaj sporo na wszys­
tkich targach, za kopę od kop. 85, na sztuki świeże u włościa- 
nek po 3 kop. żądają.—Owoce renklody funt kop. 7'/j, wino­
gron funt kop. 25, malin funt kop. 20, gruszki od % kop. do 2, 
jabłka tak samo, lubaszków kwarta 3 kop. Melony sztuka kop.

30, jagód czarnych bardzo mało, za kwartę od kop. jr0. 
Borówek sporo na targach i nadzwyczaj tanie, za gar 
bnych 9 kop., ładniejszych 10—12 k. Gruszki suszon iszon# 
do 12 k., śliwki suszono krajowe funt 8—12 kop., śliw 
zagraniczne 25—30 kop. Powidła funt 15 kop. Mionu . ian. 
kop. 17%—30. Grzybów wianek duży 18—20 kop., f 
ki od 9 kop. Gzybów świeżych blacik od kop. 7 /2.11 .jjch 
blacik od 12 do 15 kop. żądają. Bedlek sporo na ws y- 
targach, za kupkę kop. 1%. Cytryny sztuka 4%—6 kop., 
marańczę od 7—9 kop. . jak

Targ Witkowskiego dnia 9-go sierpnia.— D°s' ta]£ 
zwykle w piątek, składały się z drobnych partyjek -^daj­
że usposobienia targu trudno jest określć, cen zas za zejai 
ne przyjmować nie można. Pszenicy wystawiono na I 
zaledwie 130 korcy, za wyborową płacono 6.75, za oia 4 
za pstrą 6.45 i 6.50. Dowozy żyta wynosiły ®®A0JC^y8dli*a 
rowe ziarno oddawano po 4.80, średnie 4.50 do 4.65, wnje 
po rs. 4. Owsa dostarczono 200 korcy. kupowano sto jM, 
do gatunku po 2,70, 2.80, 3 do 3.15. Siano w niewiei* 
sunkowo ilościach kupowano po 30 do 40 kop., słomę P
35 kop. za pud. . _wykl«

Targ na Pradze dnia 9-go sierpnia. — Dzisrja“o ,,rze- 
w piątek, obroty zbożem były baidzo małe. Sprzedawa Od­
ważnie owies, którego ceny z powodu złych zbiorów 1 ł i( 
rę, za wyborowy płacono 83—85 kop., średni 78 "w0 no-
za ordynaryjny po 75—77 kop. Żyto zniżkowo, wyt>0\)vn8ryJ' 
towano po 80 do 82 kop., średnio po 78—79 kop., or“f ^,s0. 
ne po 72—75 kop. Jęczmienia poszukiwano po cenac 
kich. Kaszy jaglanej sprzedano jeden wagon w gatui 
dnim po 112 kop., usposobienie zniżkowo. Rzepaku ■ . 
wano z próbki po 2.30 kop. pud, amatora jednak nie oj

Gdańsk 8 go siorpn a. — Pszenica krajowa śwież 
śnięta miała zbyt trudny i tylko po znacznie taD6^0|,:eniu, 4 
Towar tranzytowy był znów w bardzo slabem usposobi c(jn0 
obniżył się od cen poniedziałkowych o 2 do 3 marek.
za polską transito czerwono-pstrą 130/1 f. 136 m., “°?r. loB/T 
125/6 f. 134 m., szklistą 129 f. 135 mar., szklistą świeżą
f. 132 m. 130/1 f. 136 mar., jasno-pstrą 127/8 i 128/9 *• ^vj6ją 
dobrą jasno-pstrą świeżą 128 f. 140 mar., wysoko-pstią .(jjjie
129 f. 143 m„ za ruską transito białą 127 funt 140m., * bg j-jó 
czerwoną 124 funt. 135 mar., czerwoną obsadzoną z0Sień'
130 funtów 133 mar. zatonnę. Terminy transito: na w* m- 
październik 136*/2 m. płacono, napaździernik-listopad 1 war. 
w żądaniu, 137 m. w płaceniu, na listopad-grndzien
w żądaniu, 137’/z m. wpłaceniu, na kwiecień-maj 1 ,.r4.
płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 134 marek. A ppl- 
jowo prawie bez zmiany, a tranzytowe słabo. Płacono .g/20 * 
skio transito świeże 125 f. 100 m., z.i russkie trnnsito i _ g i 
120 f. 96 mar., 121 f. obsadzone 94 mar. Wszystko za"99% 
tonnę. Terminy: na wrzcsień-październik dolno-pO'sh pła- 
m. wpłaceniu, transitowe 99‘/i mar. w żądaniu 99 
c°niu, na październik-listopad transitowe lOO’/z n1, ^.gp/j nr 
104 m. w płaceniu, na listopad-grudzień transitowe 1 jt0WJ 
w żądaniu. 101 mar. w płaceniu, na kwiecień maj trIi fgcyjnt 
1C5'/j m. w żądaniu, 105 mar. w płaceniu. Cena re», iirgo 
dolno-polskiego 98 mar., tranzytowego 97 m. Jęczmte f 
wano russki transito 110 f.. 113 f. i 114 f. 95 m., dol)r7 plac0, 
98 m. za tonnę. Rzepik polski transito 280 m. za ton ’gj,jry‘ 
no. Rzepak polski transito 282 m. za tonnę targowano-^ p^e* 
tus w towarze gotowym nie podlegający cłu 55 mar. (jdad' 
niu, podlegający cłu 35’/i m. w poszukiwaniu. Cukier. ” yll-70 
sku w towarze gotowym bez obrotów. Kurs w Gdańsk 
marek za 100 rubli. _______________________ —
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Berlin 9-go sierpnia. (Telegram prywatny Kurjera Warszi)— 
Wczorajsze podwyższenie dyskonta przez bank angielski w 
Londynie z 2*/2 0/0 na 3°/0 nie wywarło znaczniejszego wraże­
nia na giełdę. Dzisiejsze zebranie było również dość ospałe; 
większość papierów była w zaofiarowaniu, przy dość niechę­
tnym popycie, skutkiem czego giełda zamknęła obrady w u- 
sposobieniu słabszem. Banknoty russkie w tranzakcjach na­
tychmiastowych niżej o 25 fen., a w końcomiesięczuych o 
25 fen. Warszawa krótkoterminowa obniżyła się o 15 fen., 
podczas gdy Petersburg w obu terminach utrzymał kurs wczo­
rajszy. Wiedeń krótki gorzej o 10 fen. (170.80), a długi 
bez zmiany (169.80). Tak samo, jak wczoraj, notowano 
listy zastawne ziemskie, listy likwidacyjne, 4’/2°/0 listy za­
stawne russkie i kupony celne. Pożyczki wschodnie straciły 
10 kop. Taniej płacono 4°/0 pożyczki konsolidowane z r. 
1880-go, pożyczki premjowo russkie obu emisji i 5% pożyczki 
konsolidowane z r. 1880, drożej płacono natomiast za 6%rus- 
ską rentę złotą. Akcje kredytowe austrjackie spadły o 
Dyskonto prywatne podrożało w dalszym ciągu o */80/0 i 
wynosi obecuie 2 'lejtr Żyto w towarze gotowym nie uległo 
zmianie, a w dostawowym spadło o 50 fen.

Berlin 9 go sierpnia (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 210.60 
Weksle na Warszawę 
W ek. naPetersb. krót. 
W ek.ua Petersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia poż.H em. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z duia 8 go siorpnia 210.85 210.60 209 70,207 50, 
210.50 64.20, 63.40, 163.50, 159.75, 162.75.

Petersburg 9-go sierpnia. — Woksle na Londyn 96.60. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 264.—. Pożyczka promjowa 
jl-ej emisji 245'/a. Półimperjały 7.71.

Statki parowe FAJANSA odchodzą: ? 
do Płocka, codziennie, o godz. 6-ej zrana, do Włocław 
5-ej zrana, do Mniszowa i Góry Kalwarji, codziennie, ponjo- 
7ej zrana, z Nowej Aleksaudrji do Sandomierza w 
działki, Środy i Piątki o godz. 5-ej zrana.

— Statki parowe Stanisława Górnicl^®^ 
odchodzą z Warszawy o g. 5-ej m. 30 rano.

10 20*ie®*
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Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy........................ 6 — rano
Osobowy 3 klasy............................ 45 ra io
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 5 20 po poł-

(Powyższe pociągi łączą się
z koleją łódzką.)

20 wiecz.Knrjerski 2 klasy............................ 9
Warszawsko-Bydgoska:

15po poł.Knrjerski 2 klasy............................ 3
Osobowy 3 klasy............................ 7 5 rano
Otobowo-miojsc. 3 kl. do Kutna . 6 30 wiecz.
Warszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 8 15 rano
Pocztowy 3 klasy............................ 3 45 no poł.
Towarowo-osobowy 3 klasy ... 10 — wiecz.
W arszawsko-Petersburska:

Pocztow. 3k. do Wilna, 2k. doPeters. in 13 rano
Osobowy 3 klasy............................ 11 23 wiecz.
Osobowo-miejscowy do Białegostoku 5 18 wiecz.

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy............................................ 3 30 po poł.
Osobowy........................................... 8 — wiecz.
Miejscowy do Iwangrodu................ 6 45 rano

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

30 po poł.Pocztowy............................................ 3
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztow’y..................•...................... 6 55 wiecz.
Osobowy................................ 9 —’ rano
Osobowo-miejs. do Nowogeorgiow. 4 15 po poł.
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy.......................................  . 7 15 rano
Osobowy............................................ 2 50 po poł.
Obwodowa z kolei terespolsk.
Osobowy............................................ 2 14 po poł.
Osobowy....................... - 8 12 wiocz.
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